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ŚWIĘTO GÓRNIKA 
świętem wszystkich ludzi pracy w Polsce

W poczuciu dumy z dotychczasowych osiągnięć
górnicy w całym kraju obchodzili
uroczyście swe doroczne święto

Swoje doroczne święto „Dzień Górnika" uroczyście obchodzili górni­
cy wszystkich kopalń i zakładów przemysłu węglowego. W godzinach 
rannych we wszystkich kopalniach odbyły się akademie, na których 
podsumowano osiągnięcia produkcyjne i socjalne załóg górniczych. Przo­
dujący górnicy udekorowani zostali odznaczeniami państwowymi.

W godzinach wieczornych odbyły się zabawy górnicze połączone 
B występami zespołów artystycznych.

W dniu 4 bm., w dniu tradycyjnego święta górnika w sali Teatru im. 
Wyspiańskiego w Katowicach odbyła się uroczysta akademia, w której 
odział wzięli czołowi przodownicy pracy naszych kopalń, wybitni racjo­
nalizatorzy i nowatorzy — najlepsi, najofiarniejsi ludzie spośród czoło­
wego oddziału klasy robotniczej naszych górników.

Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Domu Wojska Polskiego

Dnia 4 bm. w Teatrze Domu Woj­
ska Polskiego w Warszawie odbyło 
się uroczyste przedstawienie sztuki 
Kazimierza Korcellego „Stefan Czar­
niecki i jego żołnierze". Na przed­
stawienie przybyli: członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa oraz członkowie 
Rządu z wiceprezesami Rady Mini­
strów — J. Cyrankiewiczem, S. Ję- 
drychowskim oraz Marszałkiem Pol­
ski K. Rokossowskim na czele.

W przedstawieniu udział wzięli 
przedstawiciele świata artystycznego 
stolicy. Licznie przybyli również żoł­
nierze i oficerowie Wojska Polskie-

Za stołem prezydialnym, nad któ­
rym na tle błękitu, barwy pokoju, w 
otoczeniu białoczerwonych, czerwo­
nych i zielono-czarnych flag widnie­
je portret wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej — Bolesława Bieru­
ta, zajmują m. in. miejsca — Wice­
prezes Rady Ministrów, sekretarz KC 
PZPR, dawny górnik — Zenon No­
wak, minister górnictwa — również 
dawny górnik — Ryszard Nieszpo- 
rek, sekretarz KW PZPR Olszewski, 
sekretarz CRZZ Drożdż, sekretarz 
Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Górników — Hanke, sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP Wieczorek, 
przewodniczący Prezydium Woj. RN 
w Katowicach Koszutski oraz czoło­
wi przodownicy pracy i racjonaliza­
torzy naszych kopalń z budowniczym 
Polski Ludowej Apryasem, z Mar-

kiewką, Bugdołem i Fojtem na cze­
le.

W prezydium zasiada również kon- 
(cląg dalszy na str. 2)

Masy pracujące ZSRR 
godnie witają dzień 
Konstytucji Stalinowskiej

Nowymi, poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi witają masy pracu­
jące ZSRR ogólnonarodowe święto — 
dzień Konstytucji Stalinowskiej, ob­
chodzone 5 bm.

W fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, szkołach i instytucjach 
wygłaszane są odczyty i pogadan­
ki o Konstytucji Stalinowskiej — 
konstytucji zwycięskiego socjaliz­
mu. Tysiące agitatorów mówią o 
prawach ludzi radzieckich zapew­
nionych przez konstytucję, o wiel­
kiej przyjaźni narodów ZSRR, o 
wspaniałych sukcesach osiągnię­
tych pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej.
Ze wszystkich republik płyną mel­

dunki o przedterminowym wykona­
niu zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia dnia Konstytucji Stalinow­
skiej.

Uroczysta inauguracja 
II Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Wieniawskiego

W dniu 4 bm. w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego odbył się uroczysty 
koncert, który zaipaugurował II Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. Henryka Wieniawskiego.

Na koncert przybyli: Minister Kul­
tury i Sztuki Włodzimierz Sokorski 
w towarzystwie organizatorów kon­
kursu oraz liczni przedstawiciele 
świata muzycznego z całego kraju. 
Gorącymi oklaskami powitali zgro­
madzeni zagranicznych uczestników 
konkursu, zarówno członków jury 
jak i młodych skrzypków.

Salę wypełniła szczelnie publicz­
ność. Estrada nad którą wśród barw 
narodowych umieszczono portret 
Henryka Wieniawskiego udekorowa­
na została flagami państw, których 
przedstawiciele biorą udział w kon­
kursie. Po odegraniu przez orkiestrę 
symfoniczną Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu pod Dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego uwertury koncertowej 
„Bajka" Moniuszki w imieniu Spo­
łecznego Komitetu Organizacyjnego 
Konkursu przemówił przewodniczą­
cy Prezydium Woj. RN w Poznaniu 
Włodzimierz Migon.

Przemówił następnie przewodni­
czący jury konkursu prof. Tadeusz 
Szeligowski:

„Jako przewodniczący jury — życzę 
uczestnikom konkursu jak najpiękniej­
szych sukcesów. Niech konkurs im. 
Wieniawskiego przyczyni się do zacieś­
nienia współpracy między narodami, do 
wzmocnienia walki o szczęście i pokój . 
Oba przemówienia zebrani przyjęli go­

rącymi- oklaskami.

go-

List uczestników uroczystej akademii 
z okazji „Dnia Górnika" 

do Bolesława Bieruta
Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesława Bieruta

Warszawa — Belweder
Drogi Towarzyszu!
My, górnicy śląskiego zagłębia wę­

glowego, pozdrawiamy Cię, Towa­
rzyszu Prezesie Rady Ministrów, w 
dniu naszego górniczego święta.

Jesteśmy świadomi tego, że 
górnictwo węglowe stanowi naj­
trudniejszy, najważniejszy, naj­
bardziej odpowiedzialny odcinek 
Frontu Narodowego walki o Plan 
6-letni, o socjalizm.

Rozumiemy, że od naszej pracy 
zależy w dużym stopniu realizo-

Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

Do prezydium uroczystej akademii 
z okazji „Dnia Górnika".

w Katowicach
Z okazji „Dnia Górnika" serde­

cznie pozdrawiam w imieniu Woj­
ska Polskiego i swoim własnym 
wszystkich górników Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — czołowy 
oddział naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej i życzę jak najlepszych 
sukcesów w realizacji Planu 6-let- 
niego.

Bądźcie ofiarnymi budowniczy­
mi Ludowej Ojczyzny i nieustan­
nie zwiększajcie szeregi przodow­
ników pracy i racjonalizatorów.

Niechaj wasza codzienna praca 
pomnaża wielkie osiągnięcia Pol­
ski Ludowej, z których dumny 
jest cały naród, a wraz z nim Lu­
dowe Wojsko Polskie, stojące na 

' straży naszego socjalistycznego, 
pokojowego budownictwa.

Wiceprezes Rady Ministrów
i Minister Obrony Narodowej 

A—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski

wanie wszystkich zamierzeń gos 
podarczych naszego kraju i. zwy 
cięskie pokonywanie trudności.
Wiemy, że droga do wykonania 

naszych zadań w Planie Sześciolet­
nim prowadzi poprzez wzmocnienie 
dyscypliny pracy, dalszą mechaniza­
cję procesów produkcyjnych, lepsze 
wykorzystanie maszyn górniczch i 
lepszą organizację pracy w kopal­
niach. Wielką pomocą w tym dziele 
jest nam stała przyjaźń, przykład i 
pomoc wielkiego sojusznika, narodu 
radzieckiego.

Widzimy wspaniale perspektywy 
wszechstronnego rozwoju naszego 
kraju, jakie nakreśla program 
Frontu Narodowego, widzimy kon­
kretny dowód realizacji tego pro­
gramu m. in. w tym, że w roku 
bieżącym rozpoczęła produkcję no- 
wowybudowana kopalnia Wesoła 
II, a w dniu wczorajszym podjęła 
wydobycie kopalnia gigant „Zie­
mowit".
Doceniamy liczne dobrodziejstwa 

jakie nam dała Polska Ludowa, udo­
kumentowane w Karcie Górniczej, 
gwarantującej nam specjalne przy­
wileje w zakresie spraw bytowo-so- 
cjalnych, oraz możność zdobywania 
wiedzy i awansu — dlatego też za­
pewniamy Cię, drogi Towarzyszu, że 
wszyscy pracownicy przemysłu wę­
glowego, wszyscy górnicy, cały dozór 
kopalni, administracja górnicza i or­
ganizacje związkowe — podejmują 
największy wysiłek, aby wykonać 
nałożone na nas szczytne zadania, 
dla dobra naszej ukochanej Ojczyzny 
dla pokoju, dla socjalizmu.

W dniu naszego święta życzymy 
Ci dalszych sukcesów w kierowaniu 
budownictwem socjalistycznym na­
szego kraju, życzymy Ci pomyślności 
i szczęścia osobistego.

Niech żyje i rozkwita nasza uko­
chana Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!

Niech żyje wielki Budowniczy 
Polski Ludowej, nasz Wódz i Na- 

, uczyciel — Bolesław Bierut!

Wykonanie wyroku 
na Slansky’m 
i ?eg;« wspólnikach

PRAGA (PAP) Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna ogłosiła ko­
munikat ministerstwa sprawiedli­
wości, stwierdzający, że dnia 3 bm. 
wykonany został wyrok na przywód­
cach antypaństwowego ośrodka spi­
skowego, skazanych na karę śmierci. 
Straceni zostali: Rudolf Slansky, Be­
drich Geminder, Ludwik Frejka, Jó­
zef Frank, Vladimir Clementis, Be­
drich Raicin, Karol Svat), Rudolf 
Margolius, Otto Fischl, Otto Sling i 
Andre Simone.

Program działania milionów
CHAJN
Generalny

Demokratycznego

LEON 
Sekretarz 

CK Stronnictwa

> 16 latach 
twórczego i 
vnego życia 
tytucji Stali- 
kiej uzmysła- 
ly sobie całą
ą proroczą wizję, nakreśloną 
jej autora na nadzwyczajnym 
Wszechzwiązkowym Zjeżdzie

„Teraz, kiedy mętna fala faszyzmu 
opluwa ruch socjalistyczny klasy ro­
botniczej i miesza z błotem demo­
kratyczne dążenia najlepszych ludzi 
świata cywilizowanego, nowa Kon­
stytucja ZSRR będzie aktem oskar­
żenia przeciw faszyzmowi, świadczą­
cym, że socjalizm i demokracja są 
niezwyciężone. Nowa Konstytucja 
ZSRR będzie moralną pomocą i real­
nym poparciem dla tych wszystkich, 
którzy obecnie prowadzą walkę 
przeciw barbarzyństwu faszystow­
skiemu".

Konstytucja Stalinowska pomogła 
obrońcom Stalingradu i zdobywcom 
hitlerowskiego Berlina. Była realnym 
poparciem dla francuskich górników 
i włoskich metalowców, walczących 
w szeregach ruchu oporu przeciwko 
znienawidzonemu okupantowi. Była 
programem działania dla polskiej 
partyzantki w umęczonej Warszawie 
i lasach Kielecczyzny.

Pod sztandarem Konstytucji Stali-

i

Konstytucja Stali­
nowska stała się 
wielką aktywną i 
napędową siłą, wa­
runkującą histo­
ryczny rozwój, 

dzięki urealnieniu przodujących idei, 
socjalistycznego i komunistycznego 
przekształcenia społeczeństwa ludz­
kiego.

Z niesłychanie głębokich w swojej 
ireści, a jakże genialnie prostych 
sformułowań Konstytucji Stalinow­
skiej, stanął w całej swej okazało­
ści przed oczyma narodów kuli ziem­
skiej — nowy świat, świat prawdzi­
wego socjalizmu, świat. który stał 
się życiem dla milionów ludzi ra­
dzieckich, „o czym marzyły i nadal 
marzą miliony uczciwych ludzi w 
krajach kapitalistycznych — zostało 
już urzeczywistnione w ZSRR“.

„Konstytucja ustaliła ostatecznie 
fakt światowo historycznej wagi, że 
ZSRR wkroczył w nowy okres roz­
woju, w okres zakończenia budow­
nictwa społeczeństwa socjalistyczne­
go i stopniowego przejścia do spo­
łeczeństwa komunistycznego, w któ­
rym kierowniczym czynnikiem ży­
cia społecznego winna być komuni­
styczna zasada: „od każdego — we­
dług jego zdolności, każdemu — we­
dług jego potrzeb".

» „„ ____________ „__ ._____ W referacie sprawozdawczym na
nowskiej narody Związku Radziec- XVII Zjeżdzie Partii o działalności 
kiego uzyskały historyczne zwycięst- KC WKP(b) 26 stycznia 1934 r. Sta­
wo nad niemieckim faszyzmem i ja- lin stwierdził: „Fakty świadczą, że 
pońskim imperializmem. zbudowaliśmy już fundament spo-

Pod tymże sztandarem uzyskały łeczeństwa socjalistycznego w ZSRR, 
wolność narody Polski, Chin, Cze- i że pozostaje nam jedynie uwień- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Buł- czyć go nadbudówkami..." 
garii, Albanii, Korei, Niemieckiej Wskazania te stały się podstawą 
Republiki Demokratycznej. do doprowadzenia całego systemu

Pod tymże sztandarem narody organów władzy państwowej i zarzą- 
Związku Radzieckiego po zakończeniu du państwowego do pełnej zgodności 
działań wojennych w ofiarnym i bo- z faktem zbudowania socjalistycznej 
naterskim wysiłku zaleczyły rany, bazy społeczeństwa radzieckiego 
zadane przez wojnę i faszyzm, i kro- związaną z tym zmianą podstawo- 
czą zwycięsko naprzód na drodze ku wych zadań i funkcji państwa ra- 
komunizmowi. _ dzieckiego.

Z wizją Konstytucji Stalinowskiej w artykułach konstytucji radziec- 
bohatersko i ofiarnie pracuje polska klej znalazło swoje ustawodawcze u- 
klasa robotnicza, włączając się w cieleśnienie — utrwalenie zmian w 
szeroki nurt socjalistycznego współ- nadbudowie społeczeństwa radziec- 
zawodnictwa, realizując przedtermi- kiego, jakie zaszły w wyniku zwycię- 
nowo plany budowy podstaw socjali- &twa socjalizmu w ekonomice pań- 
zmu w Polsce Ludowej. stwa i likwidacji klas eksploatator-

Z wizją Konstytucji Stalinowskiej skich.
— konstytucji zwycięstwa — trwają Konstytucja Stalinowska jest kla- 
w bohaterskim oporze, broniąc swo- sycznym wzorem konstytucji społe- 
jej wolności i niezależności legendar- czeństwa socjalistycznego, kroczące- 
ni żołnierze Korei i ochotnicy chiń- go ku komunizmowi. W swoim refe- 
scy. Idee Konstytucji zwycięskiego racie o projekcie Konstytucji Józef 
socjalizmu przyświecają robotnikom Stalin wskazał na sześć właściwości 
naftowym Iranu, ludom Tunisu, konstytucji radzieckiej, które od- 
Maroka, Kenii, chłopom Vietnamu, różniają ją zasadniczo od konstytucji 
studentom Iraku — w ich walce państw burżuazyjnych. W świetle tej 
przeciwko imperialistycznym cie- nauki należy podkreślić szereg spe- 
mięzcom. eyficznych i decydujących rysów

W warunkach napiętej 1 wytężonej charakteryzujących konstytucję kra­
watki, jaką prowadzi antyimperiali- ',l1 zwycięskiego socjalizmu.
styczny i demokratyczny obóz prze- Konstytucja radziecka oparta jest 
ciwko imperialistom i awanturni- na zasadach naukowego socjalizmu, 
kom wojennym, Konstytucja Stali- Jest to pierwsza w dziejach ludzko- 
nowska stała się ideowym orężem ści konstytucja, zbudowana na za- 
o niezwyciężonej sile. Stała się o- łożeniach nauki marksistowskiej — 
gromnym wsparciem i natchnieniem nauki, która przeobraża świat.
dla wciąż rosnącego i potężniejącego Konstytucja radziecka w odróż- 
ruchu mas ludowych całego świata, nieniu od konstytucji typu burżua- 
w-alczącego o utrwalenie pokoju, po- zyjnego nie powstała w ciszy gabi- 
stęp 1 demokrację. netów prawniczych na zamówienie

Dlaczego właśnie Konstytucja Sta- k'as uciskających. Wyraża ona naj- 
linowska stała się tym bojowym wyższe wolę ludu pracującego, przy- 
sztandarem dla setek milionów lu- ilaczającej większości narodu, który 
dzi? Dzięki czemu stała się ona tak w warunkach ustroju radzieckiego — 
wielką mobilizującą, organizującą i po raz. Pierwszy w dziejach uzyskał 
przekształcającą siłą nie tylko w ży- Pe>na > realną suwerenność nie tyl- 
ciu narodów Związku Radzieckiego, ko w dziedzinie życia politycznego, 
ale także w życiu narodów innych ale takze ekonomicznego. Najwyższa, 
państw: i tych które budują socja- nieskażona, rzeczywista i bezpośred- 
lizm i tych, które pozostają jeszcze n’a wola narodu radzieckiego usta- 
w jarzmie kapitalizmu i kolonialnej ,a*a norB»y konstytucyjne.

, niewoli? Mogła się stać i stała się 
! dzięki temu, że zasady Konstytucji 
Stalinowskiej ucieleśniają najbar­
dziej postępowe idee współczesnej 
epoki, idee socjalistycznego demo- 
kratyzmu, socjalistycznego humaniz- 

। mu i sprawiedliwości socjalnej.

Konstytucja Słalir-f»w;ka łączy i u- 
ogólnia- cały wieloletni dorobek 1 
twórcze doświadczenia mas ludo­
wych w ich walce pod kierownic­
twem „szturmowej brygady" uzbro­
jonej w naukowy program budow- 

(ciag dalszy na str. 2) \
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ŚWIĘTO GÓRNIKA 
świętem wszystkich ludzi pracy w Polsce

(dokończenie ze str. 1)
•ul ZSRR — Nikitin

Orkiestra gra Hymn Państwowy, 
po czym przybyłych gości wita w ser­
decznych słowach przewodniczący 
akademii sekretarz Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Górników 
— Hanke. Gdy mówca wznosi okrzyk 
na cześć czołowego oddziału klasy 
robotniczej — górników, zrywa się 
burza oklasków i rozlegają się 
dźwięki hymnu górniczego.

PRZEMÓWIENIE WICEPREZESA 
RADY MINISTRÓW —

Z. NOWAKA
Wśród serdecznej owacji na cześć 

Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i kierowniczki narodu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej za­
biera głos sekretarz KC PZPR, Wi­
ceprezes Rady Ministrów Zenon No­
wak.

„W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w imie­
niu Prezesa Rady Ministrów naszego 
ukochanego Towarzysza Bieruta poz­
drawiam was serdecznie w dniu wa­
szego święta i składam wam gorące 
podziękowanie za waszą ofiarną pra­
cę dla dobra narodu polskiego" — 
oświadcza Zenon Nowak.

Mówca podkreśla następnie, że na­
ród nasz i Państwo, które otacza 
szacunkiem wszystkich ludzi pracy 
— największy szacunek i miłość żywi 
dla braci górniczej, dającej niezmier­
nie cenny wkład w dzieło budowy 
silnej, Socjalistycznej Polski. Swię-, 
to górnicze staje się w coraz więk­
szym stopniu świętem wszystkich 
ludzi pracy w Polsce.

Program działania 
milionów

(dokończenie ze str. 1) 
nictwa nowych form życia społecz­
nego i państwowego.

Założeniem konstytucji radzieckiej 
jest fakt likwidacji kapitalistycznej 
własności prywatnej, narzędzi i środ­
ków produkcji, a więc podstaw wy­
zysku człowieka przez człowieka. Kon 
stytucja ta utrwala dominujący cha­
rakter socjalistycznej własności na­
rzędzi i środków produkcji i socjali­
styczny system gospodarki narodo­
wej.

Konstytucja Stalinowska utrwala 
właściwy ustrojowi socjalistycznemu 
konsekwentny demokratyzm we 
wszystkich dziedzinach życia obywa­
teli radzieckich. Utrwala ona osiąg­
niętą po raz pierwszy w historii 
społeczeństwa harmonijną jedność 
praw człowieka i praw obywatela. 
Gwarantuje ona praktyczną realiza­
cję nic tylko obywatelskich praw po­
litycznych, ale również praw i wol­
ności socjalno-ekonomicznych, za­
bezpieczających podstawowe zasady 
istnienia ludzkiego.

Gwarantuje rzeczywiste równo­
uprawnienie obywateli we wszyst­
kich dziedzinach ich działalności.

Równocześnie konsekwentnie prze­
prowadza zasadę jedności praw 
i obowiązków obywateli na zasadzie 
zharmonizowania jedności społecz­
nych i osobistych interesów — co 
staje się możliwe jedynie w warun­
kach ustroju socjalistycznego.

Konstytucja Stalinowska jest kon­
stytucją niezachwianej, braterskiej 
przyjaźni narodów ZSRR. Jest ona 
przepojona zasadą prawdziwego, so­
cjalistycznego internacjonalizmu, za­
sadą braterskiego i pokojowego 
współżycia narodów.

W strukturze i w całokształcie 
norm, ujętych w Konstytucji Stali­
nowskiej, są wyrażone i utrwalone 
realne i obiektywnie istniejące sto­
sunki społeczne, układ sił klasowych. 
Odzwierciedla ona prawdziwie i rze­
telnie nie tylko ustrój polityczny 
Związku Radzieckiego, ale także jego 
podstawę ekonomiczną i strukturę 
klasową, a więc te czynniki, które 
we wszystkich konstytucjach typu 
burźuazyjnego są świadomie zataja­
ne i ukryte. Stąd — pełna zgodność 
zasad Konstytucji Stalinowskiej z 
realną rzeczywistością.

Oto dlaczego ten doniosły fakt 
zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, fakt 
uwolnienia mas pracujących olbrzy­
miego Związku Radzieckiego z ka­
pitalistycznej niewoli, fakt zwycię­
stwa prawdziwej i pełnej demokra­
cji na obszarach radzieckich — stał 
się gwiazdą przewodnią, bojowym 
sztandarem dla milionów ludzi, złą­
czonych w potężny obóz, któremu 
prz- >i<1zi Związek Radziecki w wal­
ce o pokój, demokrację i socjalizm.

LEON CHAJN
Sekretarz Generalny CK 

Stronnictwa Demokratycznego 

Wiceprezes Rady Ministrów wy­
mienia czołowych górników i przo­
dujące załogi górnicze dające wzory 
bohaterskiej pracy, w niełatwej wal­
ce o wykonanie planów. Wyrazem 
uznania Rządu i całego narodu dla 
przodujących górników są odznacze­
nia i nagrody poństwowe, a w szcze­
gólności 1.400 odznaczeń państwo­
wych, które zostały przyznane górni­
kom w dniu ich tegorocznego święta.

Składając życzenia odznaczonym 
górnikom mówca stwierdza:

„Wierzymy niezłomnie, że cała 
nasza brać górnicza dołoży wszyst­
kich sil, by osiągnąć jak najlep­
sze wyniki wykonania planu w 
tym roku, by jak najlepiej speł­
nić swój obowiązek wobec Ojczyz­
ny, by zapewnić jak najlepsze za­
opatrzenie w węgiel i inne kopali­
ny, całej naszej gospodarki naro­
dowej".
Omawiając troskę Państwa Ludo­

wego o rozwój górnictwa i stworze­
nie górnikom możliwie najlepszych 
warunków pracy Zenon Nowak 
przytacza dane obrazujące wielkie 
osiągnięcia uzyskane na odcinku me­
chanizacji pracy w przemyśle węglo­
wym. Wyrazem tych osiągnięć jest 
wskaźnik mechanizacji urabiania 
węgla, który w 1950 r. wynosił 28,91 
proc., w roku bież, osiągnął 31,5 pro­
cent, a w przyszłym roku podniesie 
się do 38 proc.

Jeszcze poważniej wzrasta wskaź­
nik mechanizacji ładowania. Roz­
wój mechanizacji — wskazuje mów­
ca — traktowany jest przez Rząd 
i Partię nie tylko jako środek zwięk­
szenia wydajności pracy, ale przede 
wszystkim jako środek zmierzający 
do ulżenia ciężkiej pracy górnika.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
GÓRNICZEGO

Omawiając rozwój przemysłu gór­
niczego Wiceprezes Rady Ministrów 
przypomina, że w roku bieżącym 
otwarto dwie nowe kopalnie węgla 
— „Wesoła 11“ i „Ziemowita". „Wy­
posażenie tych kopalń w najnowszy 
sprzęt zapewniający możliwie naj­
lepsze warunki pracy, umożliwia 
nam pomoc radziecka za co w imie­
niu was wszystkich chciałbym tu 
złożyć serdeczne podziękowanie na­
szym radzieckim braciom" — stwier­
dza wśród burzy oklasków Zenon 
Nowak.

Mówca obrazuje dalej osiągnięcia 
przemysłu górniczego w dziedzinie 
troski o człowieka, przypomina „Kar­
tę Górniczą" i wypływające z niej dla 
górników uprawnienia i przywileje, 
omawia szeroki rozwój budownictwa 
mieszkaniowego na Śląsku, przedsta­
wia stałe polepszanie warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy, rozwój 
urządzeń socjalnych, kulturalnych i 
sportowych.

Mówiąc o obecnej sytuacji poli­
tycznej Wiceprezes Rady Ministrów 
podkreśla, że dzięki stale rosnącej 
jedności która wyraziła się najlepiej 
w czasie wyborów, naród nasz uzy­
skał wielkie osiągnięcia. Są one na­
szą dumą — są też solą w oku dla 
wszystkich wrogów naszego narodu, 
dla imperialistów amerykańskich i 
rewizjonistów zachodnio - niemiec­
kich.

W codziennej walce o umacnianie 
jedności moralno-politycznej naszego 
narodu — stwierdza ' Zenon Nowak 
wśród burzliwych oklasków — prze­
ciwko rozbijaczom tej jedności, prze­
ciwko wszelkiego rodzaju podszepty- 
waczom, wichrzycielom i mącicielom 
będziemy łamali wszystkie trudności 
naszego budownictwa.

Nie pozwolimy też nikomu na 
osłabienie i rozbijanie jedności na­
rodu polskiego, na wbijanie klina 
między wierzących i niewierzą­
cych. Wszyscy uczciwi Polacy, wie­
rzący i niewierzący razem pracują 
dla dobra Ojczyzny, razem znoszą 
wszystkie niemałe ciężary budow­
nictwa silnej i zamożnej Polski i 
nikomu nie uda się ich pokłócić". 
„Na was górnicy polscy, zwrócone 

są oczy całego narodu. Od was w 
ogromnej mierze zależą sukcesy 
wszystkich naszych planów. Jeste­
śmy przekonani, że tak jak dotych­
czas nie dawaliście się nikomu prze­
ścignąć w patriotyźmie i ofiarności 
dla Ojczyzny tak i nadal będziecie 
czynić wszystko, by mundur gómi-

Uwaga! Czytelnicy! 
.Przedpłatę na prenumeratę zleconą

ILUSTROWANEGO 

KURIERA POLSKIEGO 
na miesiąc styczeń przyjmują 

listonosze i wszystkie placówki 
pocztowe do 15 bm. Prenumerata 

zlecona jest najkorzystniejszą 
formą zapewnienia sobie dostawy 

gazety

ka otoczony byl szacunkiem i miło­
ścią wszystkich budowniczych So­
cjalistycznej Polski i wszystkich bo­
jowników o pokój".

Przemówienie Wiceprezesa Rady 
Ministrów przerywane jest wielo­
krotnie żywiołowymi oklaskami.

PRZEMÓWIENIE MIN.
GÓRNICTWA — NIESZPORKA
Następnie głos zabiera minister 

górnictwa Nieszporek.
Mówca stwierdza, że w ciągu 

ostatnich pięciu lat wydobyliśmy 
tyle węgla, ile wydobyto w ciągu 
całych 13 lat gospodarki sanacyj­
nej w Polsce przedwrześniowej. 
Wydobywamy teraz w ciągu ty­
godnia tyle węgla, ile wydobywano 
w latach 1932—1936 w ciągu mie­

siąca. Prześcignęliśmy w wydoby­
ciu węgla Francję, która jeszcze w 
1946 roku wydobywała węgla wię­
cej niż my, obecnie wydobywamy 
więcej węgla niż Francja, Belgia 
i Włochy razem wzięte. W tym sa­
mym czasie przemysł węglowy 
krajów kapitalistycznych cofa sie, 
sygnalizując spadkiem wydobycia 
nieuchronnie nadciągający kryzys. 
Omawiając osiągnięcia naszego 

górnictwa min. Nieszporek podkre­
śla, że wielkie znaczenie w ich uzy­
skaniu miały zobowiązania podjęte 
dla poparcia programu Frontu Naro­
dowego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR. Dodatkową produkcją uczci­
li polscy górnicy także swój dzień 
górnika i rozpoczynający się wkrótce 
w Wiedniu Kongres Narodów w ,O- 
bronie Pokoju.

Rok bieżący był rokiem dalszego 
rozwoju techniki górniczej, dalszego 
rozwoju mechanizacji wydobycia, był 
też okresem lepszego opanowania 
nowej techniki przez nasze załogi.

1,5 MILIARDA NA INWESTYCJE
Znaczne osiągnięcia mają budow­

niczowie nowych kopalń. Równocze­
śnie modernizuje się stare kopalnie, 
budując nowe maszyny wyciągowe, 
wentylatory, sortownie, płuczki, łaź­
nie. Ogółem na inwestycje w kopal­
niach wydatkowano w bieżącym ro­
ku około 1,5 miliarda zł. Na samo 
bezpieczeństwo pracy górników o- 
koło 140 milionów zł.

Z radością powitaliśmy inicjatywę 
Zarządu Głównego ZMP — przepro-

Wbrewwoli narodu niemieckiego 
Bundestag obraduje 
nad ratyfikacją 
układów wojennych

Z Bonn donoszą, że w środę po 
południu Bundestag zebrał się na se­
sję, której porządek dzienny — na 
wniosek rządu Adenauera — przewi­
duje debatę nad sprawą ratyfikacji 
„układu ogólnego" i układu o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obronnej".

Debata nad sprawą ratyfikacji u- 
kładów wojennych rozpoczęła się 
wbrew wyraźnie zamanifestowanej 
woli narodu niemieckiego. Adenauer 
zdołał wymusić podjęcie tej debaty, 
wywierając silny nacisk na członków 
Bundestagu, gdy nie udało mu się 
przeforsować tego we wcześniejszym 
terminie.

Po otwarciu posiedzenia poseł KPD 
Heinz Renner postawił wniosek o 
zdjęcie sprawy ratyfikacji układów 
wojennych z porządku dziennego. 
Podkreślił on, że Bundestag staje 
przed najpoważniejszą decyzją od 
chwili swego istnienia. Tymczasem 
koalicja rządowa, za zgodą frakcji 
SPD, wyznaczyła dla przedyskuto­
wania obszernych tekstów tych u- 
kładów jedynie 3 krótkie posiedze­
nia — w dniach 3, 4 i 5 grudnia, wo­
bec czego nie będzie nawet czasu na 
wniesienie propozycji w sprawie 
zmiany układów. Rząd Adenauera 
nie liczy się zupełnie z wolą narodu 
niemieckiego i chce narzucić ha­
niebne układy parlamentowi.

Wniosek KPD został jednak odrzu­
cony. Upadł również wniosek posła 
z partii bawarskiej Loritza domaga­
jący się odroczenia debaty przynaj­
mniej o tydzień.

W ciągu nocy z wtorku na środę 
w Bonn ukazały się na murach 
hasła potępiające układy wojenne. 
W ten sposób miejscowi patrioci 
dali wyraz oburzeniu, z jakim spo­
łeczeństwo niemieckie przyjęło za­
powiedź ratyfikacji haniebnych u- 
kładów.

SIATKARZE ZSRR WYGRYWAJĄ 
Z GWARDIĄ GDANSK 3:0

3 bm. w hall sportowej Budowlanych 
we Wrzeszczu odbył się drugi występ do* 
skonałych siatkarzy radzieckich. Miodzie 
żowa reprezentacja ZSRR rozegrała mecz 
z gdańską Gwardią, zwyciężając 3:0.

Spotkanie było interesujące. Gwardzi­
ści wypadli nadspodziewanie dobrze i 
walczyli z dużą ambicją, Jednak zarów­
no technicznie, jak 1 taktycznie ustępo­
wali zdecydowanie mistrzowskiej druży­
nie świata, która łatwo zwyciężyła 3:0 
(15:9, 15:6, 15:9).

ZS GÓRNIK — REPREZENTACJA 
GÓRNIKÓW CSR 2:2

W ramach uroczystości Święta Górnika 
rozegrany został w Zabrzu międzynaro­
dowy mecz piłkarski między reprezenta­
cją ZS Górnik a reprezentacją górników 
CSR. Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 2:2 (2:1).

BOTWINNIK I — BOLESŁAWSKI
NA CZELE MISTRZOSTW 

SZACHOWYCH ZSRR
We wtorek, 2 bm. na mistrzostwach 

szachowych ZSRR dogrywano niedokoń­
czone partie z trzech pierwszych rund.

Bez wznawiania gry Bywszew poddał 
partię Tajmanowl, a Kan — Lipnickiemu. 
Mistrz świata Botwinnik w 73 ruchu wy­
grał z Konstantynopolskim, Keres z Ka- 
nem, Boleslawski z Lipnickim, Heller 
z Slmaginem. Ten ostatni poniósł drugą 
porażkę, przegrywając również z Moisie- 
jewem.

Najmłodszy uczestnik turnieju Kercz- 
nej wygrał niespodziewanie ze Smysło- 
wem, a Suetln pokonał Tajmanowa. Re­
misem zakończyły się: partia Kasparla- 
na, z Lipnickim oraz partia z II rundy 
Bronsztein — Iliwlcki.

Po trzech rundach w turnieju prowa­
dzą arcymistrzowle Botwinnik 1 Bole- 
sławski — po 2,5 pkt. Po 2 punkty ma­
ją: Heller, Tolusz, Molsiejew i Suetln.

ZWYCIĘSTWA SPORTOWCÓW 
RADZIECKICH W CSR

Po występach w Pradze sportowcy ra­
dzieccy, przebywający w Czechosłowacji 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Czechosłowacko - Radzieckiej, wyjechali 
na kilka spotkań do większych miast 
CSR. Sztangiści występowali w Gottwal- 
dowie. gdzie spotkali się z drużyną cze­
chosłowacką, zwyciężając 6:0.

W Bratysławie siatkarki radzieckie wy- ' 
grały z reprezentacją słowackiego „So­
koła" 3:0 (15:4, 15:3, 15:3).

PING-PONGISCI CSR W POLSCE
W nadchodzący wtorek 9 bm. przy­

jeżdża do Polski ekipa czołowych plng- 
ponglstów czechosłowackich, którzy ro­
zegrają 4 mecze towarzyskie oraz wezmą

Stan pnejodv
Miejscami, a zwłaszcza na południu 1 

wschodzie kraju zachmurzenie duże i ' 
niewielkie opady śniegu. Poza tym roz- j 
pogodzenie postępujące od północy kra­
ju. Lokalne mgły. Nocą w czasie rozpo­
godzeń, szczególnie w północnej połowie 
kraju, spadek temperatury do —12 st., 
a nawet więcej. W ciągu dnia tempera­
tura od —2 śt. nad morzem do —6 st. w 
głębi kraju. Cisze 1 słabe wiatry z kie­
runków zmiennych.
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wadzenia wśród młodzieży zaciągu 
pionierskiego do górnictwa. Pierwszy 
tysiąc ZPM-owców już przechodzi 
po nauce do pracy na kopalnie.

7 TYSIĘCY IZB
Przedstawiając następnie troskę 

Państwa o warunki bytowe górni­
ków, mówca stwierdza m. in., że w 
roku bieżącym dostają górnicy 7 ty­
sięcy izb, a w roku przyszłym — 
otrzymają 8.500. W ponad 15 tys. izb 
przeprowadzono kapitalne remonty.

Z roku na rok zwiększają się su­
my przeznaczone na inwestycje so­
cjalne. We wszystkich kopalniach 
działają ambulatoria i pracuje wy­
kwalifikowany personel lekarski.' Po­
nad 215 tys. górników, nie licząc ich 
rodzin, skorzystało dotąd z wczasów 
pracowniczych.

Szkoląc górnika, podnosząc jego 
kwalifikacje, Państwo stwarza mu 
możliwości zwiększenia zarobków, 
stwarza mu drogę do awansu. Ponad 
2 tys. ludzi w przemyśle węglowym 
wysunięto na kierownicze stanowi­
ska.

Przechodząc do omówienia niedo­
ciągnięć w przemyśle węglowym Mi­
nister stwierdza, że są jeszcze posz­
czególne kopalnie i zjednoczenia, 
które nie dotrzymują kroku we 
wspólnym marszu.

Kopalnie te winne są krajowi wie­
le ton węgla i przyczyniają się do o- 
późnienia pełnego wykonania zadań 
wytyczonych przemysłowi węglowe­
mu.

„Przyszły rok — podkreśla mów­
ca — to rok nowych wielkich za­
dań stojących przed naszym prze­
mysłem. Ażeby je wykonać musi- 
my walczyć o lepsze obłożenie 
frontu węglowego, o wyższą cykli- 
czność, o wprowadzenie rozkła­
dów jazdy na dole wszędzie tam, 
gdzie jest ich jeszcze brak. Waż­
nym zadaniem jest również dalsza 
mechanizacja pracy, ale wprowa­
dzając nowe maszyny musimy pa­
miętać o ich pełnym wykorzysta­
niu".
Jak najszerzej należy rozwijać i 

pielęgnować ruch współzawodnictwa 
pracy, tę siłę napędową wzrostu na­
szej produkcji.

Kończąc, min. Nieszporek stwier­
dza — „W swym liście do górników, 
w ubiegłym roku Towarzysz Bierut 
stwierdził, że górnictwo polskie znaj­
duje się na najważniejszym i naj­
trudniejszym odcinku frontu walki 

■o Plan 6-letni, o socjalizm.
Ale właśnie Ąlatego Rząd, Partia 

i osobiście Towarzysz Bierut okazu­
ją nam największą pomoc.

Mamy wszystko co nam potrzeba 
do wykonania planów wydobycia, do 
wykonania 4-go roku sześciolatki.

Nic nie może nam przeszkodzić w 
wykonaniu zadań, które stawia przed 
nami Rząd — tych zadań, na któ­
rych wykonanie czeka cały nasz na­
ród" — kończy mówca wśród owa­
cji ną cześć Rządu Ludowego i wiel­
kiego Budowniczego Polski Ludowej I 
Bolesława Bieruta.

Przy dźwiękach fanfar ob. Hanke 
odczytuje długą listę najbardziej za­
służonych pracowników naszych ko­
palń którzy w dniu święta górnicze­
go otrzymują wysokie odznaczenia 
państwowe.

Odznaczonych dekoruje minister 
Nieszporek wśród nieustających 
oklasków zebranych.

W imieniu odznaczonych dzięku­
je za uznanie władzy ludowej dla 
górników — młodszy rębacz ko­
palni „Sośnica" Franciszek Klaja, 
który zapewnia, iż górnicy nie po­
przestaną na dotychczasowych o- 
siągnięciach, stale podnosić będą 
wydobycie i dadzą ojczyźnie tyle 
węgla, ile będzie go potrzebowała 
dla dalszego rozkwitu ogólnonaro­
dowej gospodarki.
Zebrani wśród powszechnego entu­

zjazmu uchwalają w imieniu setek 
tysięcy górników wysłanie listu do 
Prezesa Rady Ministrów — Bolesła­
wa Bieruta. Projekt listu odczytuje 
czołowy rębacz kopalni „Zabrze- 
Wschód" Czesław Ruszer. (tekst li­
stu podajemy oddzielnie). Zrywa się 
potężny grzmot oklasków. Ze wszyst­
kich piersi bije okrzyk: Bierut^ Bie­
rut, Bierut.

Orkiestra gra Międzynarodówkę. 
Bogata część artystyczna wypełniła 
dalszy ciąg akademii.

Budowniczowie metra 
obchodzili uroczyście 
„Dzień Górnika”

Uroczyście obchodzili swoje święto 
górnicy — budowniczowie warszaw­
skiego metro. Salę, w której odbyła 
się akademia wypełniły załogi robo­
cze przedsiębiorstwa budowy szybów, 
przedstawiciele pracowników „Me- 
trobudowy" i PPRK-1.

Wśród długotrwałych oklasków 
miejsca w prezydium zajęli przed­
stawiciele Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej: Wiceprezes Rady 
Ministrów S. Jędrychowski i wice­
minister górnictwa B. Krupiński, se­
kretarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR St. Kubiczek, radziecki rze­
czoznawca, pomagający nam przy 
budowie metra — inż. Surikow, czo­
łowi przodownicy pracy.

PRZEMÓWIENIE WICEPREZESA 
RADY MINISTRÓW —

S. JĘDRYCHOWSKIEGO
„Obok mostu Śląsko-Dąbrowskiego, 

który jest żywym symbolem wkładu 
robotniczego przemysłowego Śląska, w 
szczególności hutnictwa śląskiego, w 
dzieło budowy stolicy — powiedział m. 
in. w swym przemówieniu Wiceprezes 
Rady Ministrów Stefan Jędrychowski 
— metro będzie trwałym pomnikiem 
współpracy wszystkich Polaków w 
dziele odbudowy i budowy nowej so­
cjalistycznej Warszawy. Metro war­
szawskie jest jednym z przykładów 
słuszności hasła: Cały naród buduje 
swoją stolicę".
„Pozwólcie mi — zakończył Wiceprezes 
Rady Ministrów Stefan Jędrychowski 
— że wyrażę głębokie przekonanie, ii 
budowniczowie warszawskiego metra 
niezależnie od ich zawodu i pochodze­
nia, górnicy i budowniczowie lądowi, 
ślązacy 1 warszawianie dołożą wszel­
kich sił, aby zwycięsko zbudować metro 
godne socjalistycznej Warszawy, stolicy 
przyszłej Socjalistycznej Polski".

X3E APORTU
udział w turnieju indywidualnym. Za­
wodnicy CSR, reprezentujący najwyższy 
poziom tenisa stołowego na świecie, wy­
stąpią w tych spotkaniach jako repre-

W nast<JPuJącym składzie: 
MĘŻCZYZN!: Andreadis, Tereba, To- 

kar, Vana, Stipek i Vyhnanovsy.
KOBIETY: Hruskova, Grafkova Vv- 

hnanovska i Cediova.
Wraz z drużyną przyjadą: klerownilt 

Zalabak i trener Viesner.
Program zawodów przedstawia się na­

stępująco: 10 bm. Katowice — Praga 
(mecz kobiet 1 mężczyzn), 12 bm. Tur­
niej indywidualny z udziałem 16 zawod­
niczek i 32 zawodników, 14 bm. Łódź — 
Praga (mecz kobiet i mężczyzn), 17 bm. 
Lublin — Praga (mecz kobiet 1 męż­
czyzn), 20 bm. Warszawa — Praga (mecz 
kobiet 1 mężczyzn).

BOKSERZY GWARDII KRAKÓW 
NA RINGU BYDGOSKIM

W nadchodzącą niedzielę, 7 bm. o g. 11 
w sali przy ul. Dwernickiego odbędzie 
się atrakcyjny mecz pięściarski o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy Gwardią Kra­
kow i OWKS Bydgoszcz. Zespół kra­
kowski posiada b. wyrównaną drużyna, 
toteż niewątpliwie będzie trudnym eg­
zaminatorem dla bokserów OJVKS Byd­
goszcz. Od wyniku niedzielnego spotka­
nia uzależnione będzie w dużym stopniu 
zdobycie tytułu mistrza grupy.

DZIŚ PREMIERA SEZONU 
HOKEJOWEGO

Pomyślne warunki atmosferyczne u- 
możliwiły hokeistom wyjście na lód. Dziś 
o godz. 19 na Stadionie Zimowym ZS 
Gwardia przy ul. Zamojskiego odbędzie 

. się pierwszy w tym sezonie mecz hoke- 
k.tórym spodlą się lokalni ry- 

wale Kolejarz 1 Gwardia. Zespół Gwardii 
traktuje dzisiejszy pojedynek z Koleja­
rzem jako sparring przed projektowany­
mi meczami z Gwardią Katowice 1 Ko­
lejarzem Toruń. Nie wątpimy więc, Ii 
dzisiejsza premiera tegorocznego sezonu 
hokejowego ściągnie na lodowisko Gwar, 
dli tłumy miłośników sportów zimowych.

nareszcie Ślizgawka 
W BYDGOSZCZY

Zarząd Woj. ZS Gwardia Bydgoszcz 
uruchomił w tych dniach na stadionie 
Zimowym przy ul. Zamojskiego ślizgaw- 

u a Publiczności. Codziennie w godzi* 
”a^h, °d 15 d” 19 mog(' 2 nieJ korzystać 
miłośnicy sportu łyżwiarskiego. Po go­
dzinie 19 lodowisko stoi do dvsiiozvcb hokeistów ZS Gwardia. Poza tm •£ 
dniach, w których rozgrywane będą me­
cze hokejowe, ślizgawka ze zrozumiałych 
™fb ^^konserwacJa 10du> będzie ^2 publiczności zamknięta.
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Okruszyny tynku

Nr 371 i nr 43 zasługują na wyróżnienie

Poprawa warunków bytowych
od działalności komitetów blokowych

Spośród 404 komitetów blokowych istniejących na terenie Bydgoszczy 
na wyróżnienie zasługują komitety nr 371 i 43. Komitety blokowe opinio­
wały względnie z własnej inicjatywy występowały do właściwych wy­
działów Prezydium Miejskiej Rady Narodowej z wnioskami o remonty 
domów, oświetlenia, naprawę lub wyżużlowanie ulic oraz zgłosiły 80 
wniosków do Wydziału Gospodarki Komunalnej z prośbą o wyremonto­
wanie pomp, urządzeń wodociągowych i hydrantów.
Mieszkańcy Bydgoszczy za pośred­

nictwem komitetów blokowych ape­
lowali pod adresem MRN o uspraw­
nienie komunikacji w swoich dziel­
nicach. I tak np. Komitet Blokowy 
nr 1 zwrócił się z prośbą o prze­
dłużenie linii autobusowej na Jach-, < w«
cicach do ul. Piaski, Komitet Bloko- na Szwederowie.

wy nr 187 o pobudowanie poczekal­
ni na końcowym przystanku auto­
busowym przy ul. Toruńskiej. W tro­
sce o dobro ludności pracującej Ko­
mitet Blokowy nr 250 apelował do 
Prezydium o założenie sklepu wielo­
branżowego i większej ilości piekarń

Uchwała VI sesji WRN
w sprawie rozwoju kultury fizycznej

fAŁl

Idzie sobie prze­
chodzień nie prze­
czuwający nic złe­
go po ulicy, ai tu 
napie dostaje w 
głową „okruszyną" 
tynku, który mu 
się ze starego do­
mu prosto na gło­
wą wali. Sytuacja 
wysoce niemiła.

Głowa boli, kapelusz na bakier, sło­
wem otynkowało go i ujrzał wszyst­
kie gwiazdy w jasny dzień. Nie wie 
czy otrzepywać tynk z kapoty, czy 
też rozcierać guz na czole.

Tego rodzaju niespodzianki spowo­
dowały jesienne deszcze, które kru­
szą bez miłosierdzia tynki niekonser- 
wowanych domów.

Ponieważ śniegi mogą się przyczy­
nić do dalszego odpadania tynku, ad­
ministratorzy domów powinni prze­
prowadzić lustracją budynków i po­
starać się w razie potrzeby o ich za­
bezpieczenie. (Ita).

Znaleziona paczka

Jak już donosiliśmy VI sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej poświęcona 
była omówieniu zagadnienia rozwoju 
kultury fizycznej 1 sportu na terenie woj. 
bydgoskiego. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia Prezydium WRN z działalności na 
odcinku kultury fizycznej I sportu, radni 
szeroko dyskutowali nad osiągnięciami, 
tudzież niedomaganiami w sporcie po­
morskim.

W celu położenia kresu niedocenianiu 
1 lekceważeniu ruchu sportowego, w ce­
lu usunięcia niedociągnięć i braków, 
uniknięcia dalszego popełniania dotych­
czasowych błędów, w celu nadania wła­
ściwego rozmachu rozwojowi kultury fi­
zycznej i doprowadzenia do pełnego roz­
kwitu sportu w woj. bydgoskim oraz po­
stawienia go na właściwym poziomie 
ideowym i wychowawczym,

VI SESJA WRN POWZIĘŁA SPECJAL­
NĄ UCHWAŁĘ, W KTÓREJ M. IN. 
ZOBOWIĄZUJE Prezydium WRN do oto­
czenia sprawy kultury fizycznej i spor­
tu należytą opieką przez właściwe posta­
wienie tego zagadnienia w pracy Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej, 
Wydziałów Oświaty i Zdrowia, oraz pre­
zydiów terenowych rad narodowych;

ZOBOWIĄZUJE WKKF do zwiększenia 
tempa umasowienia ruchu sportowego;

„Coś niedobrze 
dzieje się na Pocz 
cie bydgoskiej" •- 
tak niewątpliwie 
powiedziałby Szek 
spir gdyby żył w 
naszych czasach, 
trawestując frag­
ment Hamleta. A 
dlaczego, posłu­
chajcie.

Wczoraj przy­
szedł do redakcji 
pewien obywatel

i przyniósł paczką pocztową z War­
szawy, 'zaadresowaną dó p. Klary' 
Ozimek w Myśliwcu p-ta Wąbrzeź­
no, zawierającą lekarstwa. Bardzo 
się zdziwiśmy, bo ów obywatel nie 
był listonoszem a my nie byliśmy 
adresatami. Okazało się że paczka 
została znaleziona o godz. 7.15 rano 
na dworcu bydgoskim na torze przy 
1 peronie. Zgubili ją urządnicy pocz­
towi, podczas wyładunku z ambu­
lansu pocztowego.

I teraz czekamy na odbiór paczki 
przez pocztą, jednocześnie udziela­
jąc surowej nagany funkcjonariu­
szom za gubienie przesyłek, które 
dla adresatki mogą mieć olbrzymią 
wartość. (Juk)

[2- ]
Z górki na pagórki" zjeżdżają 

dzieci na Placu Zjednoczenia u 
podnóża „Łuczniczki". Wynik jest 

taki, że popsuto napis reklamujący 
filmy a wniosek: trzeba wreszcie 
zbudować dla bydgoskich dzieci tor 
saneczkowy!

na I miejscu
Sukces bydgoskiego Oddz. PKO

W świetlicy bydgoskiego Oddziału 
I PKO odbyło się walne zebranie Ra­

dy Miejscowej Zw. Zaw. Prac. Fi­
nansowych z udziałem przedstawi­
ciela Zarządu Gł. Jezierskiego, prze- 
wodniczącego Zarządu Okr. Bychow- 
skiego, przedstawicielki Centrali 
PKO Zieleniewskiej, delegatów z te- ' 
renu województwa i załogi miejsco­
wego Oddziału PKO. Zebraniu prze- i 
wodniczył dyr. K. Wroczyński. Spra- i 
wozdanie z działalności Rady Miej- ' 
scowej złożył jej przewodniczący K. 
Łosowski.

Po udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządowi wybrano nowe 
władze. Na przewodniczącą wybra­
no St. Zadróżną.

Z kolei przemówił ob. Bychowski, 
stwierdzając, iż dzięki swej dzielnej' 
postawie i ofiarności zespół przy i 
PKO osiągnął dobre wyniki w pracy: 
i realizacji zobowiązań.

Następnie dyrektor Oddziału Woj. 
PKO St. Marchlewski dokonał pod­
sumowania wyników współzawod­
nictwa za III kwartał, w którym: 
Oddział osiągnął duży sukces, t 

। zdobywając po raz piąty pierwsze 
! miejsce w skali ogólnokrajowej, 
i Dyr. Marchlewski wręczył 118 na- 
1 gród zasłużonym aktywistom. (Fr. K.)

podnoszenia poziomu sportu, systematy­
cznego szkolenia kadr sportowych; zwięk­
szenia mobilizacji szerokiego aktywa 
społecznego do dobrowolnej pracy w spo­
łecznych sekcjach terenowych komitetów 
kultury fizycznej; systematycznej pracy 
ideowo - wychowawczej w zrzeszeniach 
i jednostkach sportowych wśród działa­
czy, trenerów, instruktorów oraz sędziów 
sportowych; opierania zawodów sporto­
wych o przygotowanie do zdobywania 
odznaki SPO obu stopni, o klasyfikację, 
oraz o jednolity kalendarz imprez spor­
towych. WKKF czuwać powinien nad 
stworzeniem warunków do wzrostu zdro­
wego patriotyzmu zrzeszeniowego oraz 
tępieniem szowinizmu wśród sportow­
ców, kaperowania zawodników, chuligań­
stwa oraz innych jeszcze przeżytków 
sportu kapitalistycznego.

ZOBOWIĄZUJE ZARZ. WOJ. ZMP, 
ORZZj ZARZ. WOJ. ZSCH ORAZ WY­
DZIAŁY OŚWIATY I PREZYDIUM WRN, 
WYDZIAŁ ZDROWIA, do zwiększenia za­
interesowania oraz współodpowiedzialno* 
ści za rozwój kultury fizycznej i sportu 
przez rozbudowę kół sportowych i stwo­
rzenie im materialnych warunków roz­
woju; niesienia pomocy Ludowym Zespo­
łom Sportowym; zwiększenie zasięgu 
sportu szkolnego, oraz rozwijania osobi­
stej działalności ZMP-owców w ruchu 
sportowym; zobowiązuje Miejskie i Po­
wiatowe Rady Narodowe do przejęcia na 
swoim terenie pełnej odpowiedzialności 
za rozwój kultury fizycznej i sportu 
przez ścisłą kontrolę i pomoc w wypełnia 
niu’ zadań terenowych komitetów kultury 
fizycznej; w skład terenowych rad na­
rodowych oraz komisji oświaty 1 zdrowia 
winni wejść również przedstawiciele kul­
tury fizycznej i sportu spośród społecz­
nych działaczy sportowych.

Uchwała zabrania odciągać pracowni­
ków kultury fizycznej do innych prac nie 
związanych a kulturą fizyczną i sportem. 
Etaty miejskich i powiatowych Komite­
tów K. F. winny być wykorzystane z za­
chowaniem przepisanych grup uposażenia 
i dodatków funkcyjnych.

Szczególną opieką należy otoczyć obiek­
ty i urządzenia sportowe. Nie mogą one 
pod żadnym pozorem być zabierane na 
cele nie związane ze sportem.

Sprawy kultury fizycznej i sportu sta­
wiane być powinny częściej niż dotych­
czas na posiedzeniach Prezydiów Miej­
skich i Powiatowych Rad Narodowych. 
Rady Narodowe powinny udzielać po­
mocy kołom sportowym przy zakładach 
pracy Jak również Ludowym Zespołom 
Sportowym, istniejącym na ich terenach.

Sprawy rozwoju kół sportowych przy 
zakładach pracy oraz Ludowych Zespo­
łów Sportowych winny być omawiane na 
posiedzeniach prezydiów rad narodo­
wych.

Wszystkie terenowe rady narodowe 
zobowiązane są do udzielania komitetom 
kultury fizycznej przy organizowaniu 
imprez masowych oraz polityczno - pro­
pagandowych pomocy poprzez porządko- 
kowanle terenów 1 urządzeń sportowych, 

1 przygotowanie materiałów dekoracyjnych, 
przygotowanie nagród dla zwycięzców 
itp.

Wiele z tych wniosków zostało 
przez Prezydium MRN załatwionych । 
pozytywnie przyczyniając się tym 
samym do usunięcia istniejących je­
szcze brytów.

Niezależnie od tego komitety blo­
kowe kontrolowały porządki na po­
dwórzach, klatkach schodowych i 
strychach, załatwiały polubownie 
sporne sprawy z mieszkańcami, prze­
jęły opiekę nad sklepami jak rów­
nież prowadziły ich lustrację.

Szereg komitetów rozwinęło na 
swoim terenie akcję kulturalno-o­
światową przez organizowanie aka­
demii, wieczornic z częścią arty­
styczną, na które składały się przed­
stawienia, recytacje, pieśni i tańce. 
Komitety blokowe czynnie włączyły 
się także do różnych akcji społecz­
nych. Przede wszystkim kontynuo­
wały zbiórki odpadków użytkowych, 
zbierały fundusze na odbudowę War­
szawy itp. Przy komitetach nr 43 i 
371 utworzono dwa koła Ligi Kobiet. 
Również wiele komitetów brało 
czynny udział w pracach Obwodo­
wych Komitetów Frontu Narodowe­
go, organizując w domach masowe 
zebrapia przedwyborcze.

W pracach komitetów blokowych 
bierze udział 2806 osób, w tym więk­
szość kobiet. (S).

Delegacja woj. bydgoskiego 
wyjeżdża dziś 
na IV Krajowy Zjazd TPPR

Jak już informowaliśmy w 
dniach 6 i 7 grudnia odbędzie się 
w Warszawie IV Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, który podsumuje do­
tychczasową działalność TPPR i 
wytyczy nowe zadania i formy 
pracy. Wyjazd delegacji woj. byd 
goskiego do Warszawy nastąpi dziś 
o godz. 14,42. Uroczyste pożegna­
nie delegatów na Dworcu Głów­
nym w Bydgoszczy, w którym 
wezmą udział przedstawiciele Par­
tii, stronnictw politycznych, orga- 
nizacji masowych, zarządów kól 
TPPR oraz społeczeństwa bydgo­
skiego odbędzie się o godz. 14.00.

Przedstawicielom Pomorza wy­
jeżdżającym dziś do Warszawy ży­
czymy pomyślnych obrad, które 
niewątpliwie przyczynią się do po­
głębienia przyjaźni między naro­
dem radzieckim i polskim oraz 
staną się jednym z czynników mo­
bilizujących masy pracujące do re­
alizacji Planu 6-letniego i walki o 
pokój.

„Noc zimowa44
na scenie PTZP

Staraniem Tow. Społeczno Kultu­
ralnego Żydów w Polsce, Oddział w 
Bydgoszczy odbędzie się dziś, 5 bm. 
na scenie PTZP jednorazowy wy­
stęp Państwowego Teatru Żydow­
skiego w Łodzi ze sztuką „Noc zi­
mowa" Sz. Diamanta.

Początek przedstawienia o godz. 
16,30.

Młodzieży! QQQ
Zdobywaj UlU

I® KOMUNIKATY
ZS Gwardia. Kurs bojerowy dla człon­

ków ZS Gwardia odbywać się będzie we 
wtorki 1 soboty od godz. 18 do 20 w loka­
lu klubowym przy ul. Zamojskiego.

Z uwagi na remont sali gimnastycznej 
w szkole TPD treningi sekcji lekkoatle­
tycznej ZS Gwardia przeniesione zostaną 
z dniem 8 bm. do sali gimn. KWMO przy 
ul. Chodkiewicza, wg. następującego ola- 
nu: zawodniczki-juniorki podopiecznych 
SKS w poniedziałki od godz. 19—21. za­
wodnicy 1 zawodniczki zaawansowani — 
w czwartki od godz. 19 do 21. Zbiórka 
każdorazowo przekl treningiem dla^wszyst 
kich zawodników o godz. 18.45 na Stadio­
nie Zimowym ZS Gwardia.

Zaprawy terenowe odbywają sie na 
Letnim Stadionie Gwardii i to we wtorki 
i czwartki od godz. 15 do 18 dla zawod­
ników zaawansowanych oraz we wtorki 
i czwartki od godz. 10 do 12 dla uczącej 
się młodzieży.

tjejreja hokejowa trenuję wg. następu-

grupa I — wtorki, środy 1 piątki 19—21. 
grupa II i III — poniedziałki, czwartki 1 
soboty 19—21.

Do naszych Czytelników w Bydgoszczy!
Z dniem 1 stycznia 1953 r. zostaje zniesiona dostawa „Ilustrowa­

nego Kuriera Polskiego" przez roznosicieli Państw. Przeds. Kolpor­
tażu „Ruch". Dostawa gazet nastąpi jedynie przez listonoszy.

Prenumeratę na miesiąc styczeń 1953 r. przyjmować będą rozno- 
siciele PPK „Ruch" tylko do 15 bm. w cenie 3,60 zł.

Prosimy naszych Prenumeratorów o odnowienie prenumeraty w 
powyższym terminie, co zagwarantuje punktualną dostawę naszej 
gazety w styczniu.
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Fotoplastikon: Podróż po 
Włoszech (od godz. 14 do 
11).

© DYŻURY
Dyżur nocny (w godz. 

22—8) apteka nr 13 — Al. 
1 Maja 27 (tel. 23-14) 1 nr 
12 ul. Grunwaldzka 37 (tel. 
34 -31).

>1 WYSTAW

I^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert symfo

niczny (20.00).
Sobota: Klub kawale­

rów (19).

£>$KINA
Pomorzanin; Wiejski le- 

Wiejsk^lekarz

Orzełt^Akćja „B" (17 i W

Wolność: Urwis Gavro 
che (15, 1- i 20).

Gryf: Wesoiy jarmark:
(16.v, ) nosa- Rom. Don: Sztuki: Przy

Baityk;ofan1adzieck.?Turl jaźń polsko radziecka w 
r (1’utan as? I Plastyce Pomorza Twór
kmenistan (18). -zośćs Gogola w plastyce
SS: Karelt,-l rosyjskie) . radzieckiej 

lińska SRR (w godz. od 1« 
ÓO 23). ..............

^RADIO
PROGRAM LOKALNY 

FALA 219 M
6.20 Poranny dziennik 

radiowy, 13.55 Muzyka i 
komunikaty, 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy,’ 
16.30 Wiadomości sportowe 
16.35 Koncert w wyk. ork. 
solistów i chóru Wszech- 
związkowego Kom. Ra­
diowego w Moskwie, 17.20 
Z cyklu „Słuchamy Cho 
pina" — gra Paweł Slerie 
briakow, 17.40 Audycja o- 
światowa, 17.50 Izaak Du 
naiewski — pjeśni <\ Oj­
czyźnie, 
sportowa pt. . .
dziecki—wzorem dla spor 
towców Pomorza" w opr
H Jankowskiego. 18.10

roaviskiei 1 radzieckiej I ..Młodzież szkolna śpiewa"
'rodź acilz 10-13 i 15-19 18.20 Audycja z cyklu
wntadziele godz 10-17) ' ..Sylwetki ludzi pracy".

............. .................... ....................... ..............

Muzeum; Reprodukcje 
Iiji Riepina (codz. godz 
10—16 w środy godz 12 
do 19).

pi zjednoczenia; Byd 
łuszcz wczoraj dziś I 1u 
tro 17.55 Audycja 

„Sport ra

O nowe drogi 
rozwoju kultury fizycznej

Po VI Sesji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy, której pierwszy 
dzień obrad poświęcono zagadnieniom 
kultury fizycznej 1 sportu, odbyły się w 
ub. środę dalsze narady aktywu sporto­
wego, mające na celu pełną realizację 
wytycznych Ogólnokrajowej Narady od­
bytej w GKKF-ie.

I tak w godzinach przedpołudniowych 
Zarząd Woj. ZMP zorganizował naradę 
aktywu młodzieżowego z udziałem prze­
wodniczących M 1 PKKF, Instruktorów 
KF i sportu M. i Pow. Komitetów Partii 
oraz zarządów ZMP. Podczas narady 
omówiono udział organizacji ZMP w ru­
chu sportowym, ze szczególnym uwzględ­
nieniem odcinka wychowawczego, spo­
czywającego na barkach tejże organi­
zacji.

Następnie odbyła się odprawa z udzia­
łem instruktorów Komitetów Partii, za­
rządów ZMP, sekretarzy Rad Okręgo­
wych Zrzeszeń Sportowych i przewodni­
czących Komitetów Kultury Fizycznej. 
W czasie tej narady instruktor Kom. 
Woj. PZPR Janowczyk omówił zagadnie­
nia stojące przed aktywem sportowym 
w świetle artykułu Kierownika Wydziału 
Propagandy KC PZPR tow. Starowicza. 
Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, którą podsumował Przewodni­
czący WKKF Feliks Dąbrowski.

Ż kolei omówiono nowy regulamin SPO i 
1 Jednolitego Kalendarza Sportowego na i 
rok 1953. W toku obrad Przewodniczący 
WKKF Dąbrowski wręczył puchar prze- । 
chodni Zrzeszeniu Sportowemu „Unia", । 

! które zajęło pierwsze miejsce w tego- 
1 rocznej akcji wrześniowej zbiórki na 
1 SFOS. Proporzec przechodni za udział w 

Marszach Jesiennych otrzymał Pow. KKF 
w Rypinie. Inne zrzeszenia 1 powiaty 

' oraz miasta wydzielone otrzymały za 
dalsze miejsca dyplomy i wyróżnienia.

Ostatnia sesja WRN oraz wyżej wspom­
niana odprawa przyczyni się niewątpli­
wie do realizacji zadań postawionych 

i przed kulturą fizyczna przez KC PZPR , 
I i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
' dowej. 1

iiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHiiiiiifiiKiuMf'

Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa 
Składnica Okręgowa nr 2

w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 60 podaje do wia­
domości wszystkim ODBIORCOM jak i DOSTAW­
COM, że magazyny będą w czasie od 15 grudnia 
52 r. do 31 grudnia 52 r. ZAMKNIĘTE z powodu 
przeprowadzania inwentury. W tym czasie żadne 
transakcje handlowe jak 1 materiałowe przeprowa­
dzane nie będą. Dyrektor Składnicy. (11043k
.................  KU

1 Ittt I ZGUBIONO wkładkę legi-
I ZGUBY Ili tymacjl wojskowej nr
I ** '002151. Wysocka Helena.

ZGUBIONO na trasie Ol-1Inowrocław. (10^6
«... •- ||pRACY POSZUKUJĄ [I

■SAMOTNA ze wsi lat 40 
’ poprowadzi gospodarstwo 
domowe osobie samotnej.

, Oferty IKP Bydgoszcz 
>.10992*. (10992g

pOKOłU POSZUKUJĄ | 
KAWALER poszukuje po­
koju. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz.(H046g 
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju umeblowa 
nego względnie pustego. 
Adres wskaże IKP Byd-

; goszcz. (11052

MASZYNĘ do szycia okrą 
głym czółenkiem sprze­
dam. Bydgoszcz. Grodzka 
4-2 (lOJlug

sztyn — Bydgoszcz port- i 
fel z dokumentami, pie­
niędzmi, metryką urodzę- I 
nla. karta meldunkowa, do 
wodem służbowym na na­
zwisko Henryk Napierał- 
ski. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Bydgoszcz, 
Plac Piastowski 2-4.

(11040g

PŁASZCZ damski sukno, 
granat, pierzynę gorszym 
itanie sprzedam. Byd- 
goszcz. 15 Grudnia 18-1.^^

MOTOR benzynowy 8 KM 
.,Deutz" nowoczesny, jak 
nowy sprzedam. Szczepań­
ski. Bydgoszcz, Kujawska 
26. (11057g
DKW 350 „Schuper" w 
częściach sprzedam. Byd­
goszcz. Garbary 16-1.

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną, kartę meldunkową 
Piechut Stanisław, zam. 
Prędki, pow Bydgoszcz.

(11042g

Piątek, 5 grudnia 21.26 wiad. sportowe, 22.00 
PROGRAM II I pog. wykład, kursów par-

DZIENNIKI: 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

MUZYKA: 5.10 poranna, 
6.50 rozrywkowa. 7.20 pie­
śni 1 tańce, 15.00 Dumka 
P. Czajkowskiego, 19.30 
muz. i aktualności, 20.20 
transmisja z I dnia elimi­
nacji Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu, 20.50 
Lincke: wiązanka pleśni z 
operetki „Luna", 21.30 ple­
śni o Stalinie. 21.45 tanecz 
na, 22.20 rozrywkowa - 
sekstet Rachónla i M. 
Szopskl, 22.50 Beethoven: 
sonata Es-dur op. 31 nr 3, 
23.10 kameralna: Haendel. 
Szubert, Schumann, Mas­
senet, Faure 1 Szośtako 
wlcz.

INNE AUDYCJE: 
dla kl. II — słuch.

->oda pod Pyrką", 
dla kl. V — VII — 
mowa z Witoldem Luto­
sławskim", 15.10 „Galeona 
króla jegomości" opow. 
Fr. Fenikowsklego. 15.30 
dla dzieci — „Czerwone 
węże" ode. pow. 16.00 Wsz. 
Radiowa — kurs I — „Po­
czątki kapitalizmu w Pol­
sce". 17.05 Radiowy klub 
racjonalizatorów, 18.30 „A 
wlec kto lepszy" pog. dr 
Żabińskiego, 18.40 „Lu­
dziom Planu Sześcioletnie 
go", 19.20 poradnik języ­
kowy, 20.00 aud. literacka,

I pog. wy] 
tyjnych.

14.10 
„Go-
14.30 

.Roz-

MASZYNĘ do szycia sto­
łową marki ,,Pfaff" naj­
nowszej konstrukcji sprze 
dam. Konarskiego 11 m. 4 
od 13—15-tej. (11049g 
SPRZEDAM nowy płaszcz 
1 mundur leśniczemu. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz.  (11054g

TYLKO NA FALI 1322 M 
DZIENNIKI: 5.05, 8.00, 

7.00, 7.55, 1204, 16.00, 22.00, 
23.00.

MUZYKA: 6.35 polska, 
7.20 pleśni i tańce, 8.20 
muz. rosyjska 1 radź., 11.15 
muz., 12.15 na swojską nu­
tę, 13.00 duety Matwleje- 
wa, 13.15 konc. z Szczeci­
na. 16.20 soliści, 17.30 Sty 
llz. muz. polska, 18.15 No­
vello: wiązanka melodii, 
19.38 Stalin w pleśni naro­
dów, 20.30 taneczna, 21.00 
symfoniczna.

INNE AUDYCJE: 6.10 
dla wsi, 6.20 dla brygad 
„SP", 8.00 dla kl. star­
szych szk. podst., 8.55 dla 
kl. licealnych — ,.O Archi 
medesle", 9.30 dla przed­
szkoli — „Pierwsze przy­
mrozki", 10.55 dla kl. IV— 
słuch. „Nowa", 11.45 ko­
biety maja glos. 12.45 dla 
wsi. 16.45 skrzynka ogólna. 
17.00 kurs jęz. rosyjskiego 
dla pocz., 17.20 dla nauczy 
cieli — „Praca szkoły w 
świetle uchwał XIX Zjaz­
du KPZR". 18.00 Na szero­
kim świecie, 18.25 ..Inatru

> menty perkusyjne". 18.45 
. dla kobiet wiejskich 19.00 
- dla młodz. szk. — „Wese­

le" fragm. dramatu St. 
Wyspiańskiego. 20.26 wiad. 
sportowe, 20.45 aud. poe­
tycka.

WÓZEK autko na kulko­
wych łożyskach jak nowy 
sprzedam. Podgórna 18-2.

(11050g
ZEGAREK „Stoper" oka­
zyjnie sprzedam. Adrea 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(11051g
MOTOCYKL BMW 350 b. 
dobry stan. Adres wskaże 
IKP Toruń.(O8967
MASZYNĘ szycia bęben­
kową oraz szewską sprze­
dam. Inowrocław. Rynek
13., podwórze.(107M
SANKI wyjazdowe sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. 24 
Stycznia 41 m. 7, telefon 

31-79 po godz. 15, (10709
CIEPŁĄ kurtkę setkę, star 
szemu chłopcu i narty 
sprzedam. Inowrocław, ul.
Stalingradzka 68-2. (10707
|| KUCHO jj

SAMOCHÓD małolitrażo. 
wy na 
ferty 
„11056".
KUPIĘ 
na, 
Inowrocław. Lipowa 17.

chodzie kupię. O- 
IKP Bydgoszcz 

(11056g
_ . kilka wozów sią- 
slomy oraz sieczki,

(91żł 
ii »<!<■. jg

POKÓJ używalnością ku­
chni, łazienki, ulica Leś­
na, zamienię na pokój ku­
chnią lub używalnością 
kuchni śródmieściu. Adret 
wskaże IKP Bydgoszcz.
________ (11053g

Papiet biały gazet, roj, 
mat. kl. VII. SD g U
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Uczymy się języka przyjaciół W Warszawie pracuje od roku
placówka ruchu racjonalizatorskiego

fi yrena fabryczna obwieściła ko- 
nieć pracy. Z bram Zakładów 

Naprawczych Taboru Kolejowego w 
Bydgoszczy wysypuje się rzesza lu- 
ofin.

Nie wszyscy jednak wyszli poza 
obręb Zakładów. Spora grupa śpie­
wy do Szkoły Kolejowej tam się 
mieszczącej. Czyżby na zebranie? 
Szybko zajmują miejsca w ławkach. 
Toczą się przyciszone rozmowy, któ­
re przerywa wejście instruktorki: — 
Zdrawstwujtie. —

A więc nie zebranie, tylko kurs ję-

hm

Aby jak najszerzej wykorzytać dla budownictwa socjalistycznego w 
Polsce cenne doświadczenia ludzi radzieckich w wielu zakładach pra­
cy i na wsiach organizowane są kursy języka rosyjskiego, cieszące się 
dużą frekwencją.

Na zdjęciu: Kurs języka dla robotników Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej w Warszawie. (Foto _  CAF)
zyka rosyjskiego. Dziś właśnie trzeci 
wykład. Po krótkim powtórzeniu u- 
przednio przerobionego materiału 
instruktorka przystępuje do nowego 
tematu.

— Obecnie poznamy znaczenie 
miękkiego znaku w języku rosyjskim 
i kilka nowych liter. —

Instruktorka tłumaczy jasno, przy­
stępnie.

„Uczniowie" w skupieniu słuchają 
jej słów.

Do tablicy podchodzi Leon Szulc, 
księgowy z Zakładów Naprawczych.

Program polski 
w moskiewskich
Mdycjach telewizyjnych

Wyrazem żywego zainteresowania 
społeczeństwa radzieckiego proble­
matyką polską jest m. in. audycja 
nadana w tych dniach przez mos­
kiewski ośrodek telewizyjny.

Na program telewizyjny składały 
się obrazy z okresu tworzenia Dy­
wizji Kościuszkowskiej w ZSRR i jej 
walk u boku Armii Radzieckiej oraz 
fragmenty walk stoczonych na tere­
nie Polski. Następna część programu 
zaznajamiała z zabytkami historycz­
nymi Krakowa, z rozmachem bu­
downictwa w Warszawie oraz z 
wielkimi budowlami socjalizmu w 
Polsce. Audycję zakończyły fragmen­
ty przebiegu obrad nowego Sejmu.

Pisze całkiem bezbłędnie. W pew­
nym momencie zażenowany urywa.

— Zapomniałem jak się pisze po 
rosyjsku „b“ bo to ta nowa literka...

Za chwilę jednak zakłopotane mi­
ja i Szulc pisze wyraźnie nową li­
terę.

— To dopiero trzecia lekcja, ale za 
dwa tygodnie już na pewno wszyst­
ko napiszę 1 przeczytam bezbłędnie 
— mówi z uśmiechem wracając na 
miejsce.

„Uczniowie" są bardzo pilni i chęt­
ni. Dużo ich zgłosiło się na kurs, tak, 

że trzeba było utworzyć dwie grupy. 
Obydwie liczą po 30 osób. Uczą się 
i robotnicy i pracownicy umysłowi. 
Są pełni zapału.

— Tyle jest przecież ciekawych ro­
syjskich książek, chcemy je więc 
czytać w oryginale, a nie w tłuma­
czeniu — mówią.

— A filmy radzieckie? Przynaj­
mniej nie będzie trzeba czytać tek­
stów polskich, a będzie można uważ­
niej oglądać obrazy — dorzuca robot­
nik Kolanowski.

Instruktorką jest Lucyna Wierz­
bicka, nauczycielka ze Szkoły Pod­
stawowej nr 25.

— Kiedy Wydział Oświaty wyzna­
czył mi prowadzenie kursu w Zakła­
dach Naprawczych obawiałam się, że 
nie podołam. Bo przecież dorosłych 
trudno uczyć wszystkiego od począt­
ku. Bałam się też, że przyjmą mnie 
tutaj niechętnie. Zaraz jednak na 
pierwszym wykładzie obawy moje 
się rozwiały.

— Czy jesteście zadowoleni z swej 
pracy?

— O tak. Mimo, że mieliśmy do­
piero kilka lekcji, widać już rezulta­
ty. A najważniejsza jest chęć do 
nauki i skupienie na lekcjach. Z 
prawdziwą przyjemnością wykładam 
na kursie.

Ale i uczniowie z niecierpliwością 
oczekują każdego wykładu.

— Szkoda, że to tylko dwa razy 
w tygodniu — mówi Henryka Szla- 
chetka. — Gdyby można było częś­
ciej, nauczylibyśmy się więcej i szyb­
ciej.

H. Szlachetka jest referentką so­
cjalną. Ma moc pracy społecznej. Bo 
jest i członkiem Rady Kobiecej i 

przewodniczącą Zarządu Oddziało­
wego ZZK i członkiem Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
i II sekretarzem oddziałowej orga­
nizacji partyjnej i blokową, ale 
wszystko sobie tak zorganizowała, by 
znaleźć jeszcze czas na kurs języka 
rosyjskiego.

— Przyjemnie jest znać język na­
szych przyjaciół — stwierdza Szla­
chetka.

— Na razie jednak trudno nam się 
uczyć, bo nie mamy książek — u- 
skarżają się uczestnicy kursu.

— Już kilka razy dopytywaliśmy 
się w „Domach Książki" o podręcz­
niki Modlińskiej i zawsze odpowia­
dają nam, że nie sprowadzono ich 
jeszcze z magazynów.

Pilni uczniowie proszą jeszcze raz 
za naszym pośrednictwem by „Dom 
Książki" pospieszył się nieco ze spro­
wadzeniem potrzebnych im podręcz­
ników.

Dochodzi już godz. 17. Kończy się 
dzisiejszy wykład. Ale pracownicy 
ZNTK długo jeszcze pozostają w 
szkolnej klasie. Dużo jest jeszcze 
rzeczy niejasnych, dużo trudności z 
nowym językiem i o wszystko naj­
lepiej zapytać instruktorkę. Instruk­
torka zaś, cierpliwie udziela wy­
jaśnień.

Mały felieton

Jak nie rozmawiać przez telefon
IZ as ada. Rozmowa telefonicz­

na powinna być prowadzona w 
godzinach służbowych z telefonu 
służbowego, w sposób, który gwa­
rantowałby... zajęcie aparatu na prze 
ciąg trzech godzin.
sj) Cel. Potrzeba rozmowy telefo- 
“ nicznej nie wymaga pretekstów. 

Jednak podstawą jej powinno być 
poczucie jej zbędności ze strony te­
lefonującego.
O Sposoby rozmowy. Znamy 

wiele sposobów prowadzenia roz 
mów telefonicznych.

a) dziubdzianie
Hallo, 

słychać 
czy to ty Dziubdziuś? Co 
złotko?... Co, nic nie sły­

chać? To bardzo ciekawe, aniołecz­
ku. U mnie też nic nie słychać...

b) mizdrzenie się
— Alo, Mietuchna? Mam nową 

suknię... Jaką? No, wiesz, tę w grosz 
ki z czerwonym szlaczkiem... Oczy­
wiście, kupiłam w MHD... Buciki? 
Buciki też. Bardzo mi w nich do 
twarzy... Tiak Niuni jeśt w bucić- 
kach do twazi... A na ciaśtećko Niu- 
nię Mietuchna zaplosi?... Co? Ta wy­
dra Kocikowska tam się koło telefo­
nu kręci? No wiesz?! Mówi, że ma 
ważną rozmowę służbową? Z choin-

Mija rok od chwili powołania przy 
Warszawskiej Radzie Związków Za­
wodowych Gabinetu Technicznego i 
Społecznej Komisji Współpracy Na­
ukowców z Racjonalizatorami. Za­
cieśnienie współpracy z radzieckimi 
racjonalizatorami i naukowcami, 
zorganizowanie wielu wystaw, od­
czytów, załatwienie około tysiąca in­
teresantów — oto w skrócie wyniki 
rocznej działalności Gabinetu w dzie­
dzinie opieki nad racjonalizatorami 
Stolicy. Jak jednak wygląda codzien­
na praca tej placówki?

Władysława Wudarskiego już od 
kilku miesięcy dręczyły wątpliwości: 
czy rację ma komisja wynalazczości 
i dyrekcja, odrzucając jego czwarty z 
kolei pomysł racjonalizatorski? Wąt­
pliwości te skierowały go do Gabine­
tu Technicznego. Kierownik Gabine­
tu Władysław Nagraba obiecał mu, 
że jak najszybciej zajmie się tą 
sprawą, zbada przy współudziale fa­
chowców jego pomysły, a następnie 
usprawnienia Wudarski będzie przy­
syłał w odpisach do Gabinetu.

Podobnych spraw zdarza się po 
kilka dziennie. Nie zawsze wina jest 
po stronie komisji wynalazczości i 
dyrekcji. Często pomysł racjonaliza­
torski nie zasługuje na uwzględnienie 
i wprowadzenie w życie. „Wyna­
lazca", który zwykle włożył wiele 

ki się urwała! Nawet człowiek parę 
słów na ważne tematy nie może po­
rozmawiać.

c) pomrukiwanie
— Hallo!... ehe... aaa!... ha, ha, ha!.. 

oooo?... phi!... hmmm... aha!... łe!.„
d) dowcipkowanie
— 03? Informacja? Niech mnie 

pani poinformuje dlaczego moja na­
rzeczona nie przyszła dzisiaj na rand 
kę, którą mieliśmy mieć o 5 przed 
Operą? Co? Pani mówi, że pani jest 
tylko informacją. No oczywiście, nikt 
w to nie wątpi. A może by pani ze 
mną poszła na ósmą do kina... Strasz 
nie nie lubię sam chodzić do kina, 
w samotności dostaję migreny... I- 
diotka rzuciła słuchawkę. Co teraz 
za niekulturalne kobiety zatrudniają 
na tej poczcie!

e) błądzenie
— Czy jest panna Kozik? Co, nie 

ma? Jak to nie ma, przecież powin­
na być o tej porze... Aaa, nie pra­
cuje, pan mówi. Ale przecież po­
winna pracować...

(po pięciu minutach na ten sam 
numer)

— Czy zastałem pannę Kozik?... 
Jak to jaką? No taką z krzywymi 
nogami blondynę w żółtym sweter­
ku... Że niby nie pracuje? Ale musi 
pracować. Wczoraj wieczorem mó­
wiła, że pracuje... No, drogi panie, 
przecież ona chyba lepiej wie, że pra 
cuje niż pan. Niech ją pan poszuka. 
Taka blondynka, całkiem niebrzyd­
ka dziewczynka... Co? Fabryka gu­
zików? O to pomyłka. Dlaczego pan 
mi, tak długo głowę zawraca i nie 
mówi od razu, że tam nie pracuje 
panna Kozik!...
J. Kończenie rozmowy. Każ- 
“ dą rozmowę telefoniczną prócz 
wesołych zwrotów, w stylu Leharow- 
skiego „Całuję Cię w tubkę", należy 
zakończyć zapowiedzią następnej 
rozmowy telefonicznej. NIK

pracy w swoje dzieło, nie daje się la- 
two przekonać. Trzeba wielkiej u- 
miejętności, niejednokrotnie cierpli­
wości, aby przekonać go o niesłusz­
ności jego zdania i nie zniechęcić do 
dalszej pracy nad usprawnieniami.

W ciągu dnia przychodzą intere­
sanci. Większość z nich to racjona­
lizatorzy. Kierownik udziela infor­
macji z dziedziny przepisów praw­
nych, regulujących wynalazczość 
pracowniczą, wyjaśnia, w jakiej for­
mie należy zgłaszać wnioski racjo­
nalizatorskie. Wielu racjonalizatorów 
nie zdobyło jeszcze umiejętności 
kreślenia. Tym — kierownik przy­
dziela bezpłatną pomoc kreślarską.

Organizowanie odczytów, wystaw, 
udzielanie informacji i porad oraz 
interweniowanie w sprawach po­
szczególnych pomysłów racjonaliza­
torskich — wypełnia przedpołudnio­
wą treść codziennego dnia pracy w 
Gabinecie Technicznym. A wieczo­
rem, gdy w.lokalach biurowych daw­
no pogasły światła, Gabinet Tech­
niczny odwiedziła wycieczka chłop­
ców i dziewcząt jednej ze szkół prze­
mysłowych, robotników warszaw­
skich. Przyszli zwiedzić wystawę, o- 
brazującą stosowanie metody Ko­
walowa... Obok, w sąsiedniej sali 
mieści się biblioteka. Tu, w głębo­
kich, miękkich fotelach siedzą za- 
czytani „po uszy" Większość czytel­
ników rekrutuje się spośród pra­
cowników zakładów produkcyjnych. 
Przychodzą tu pogłębiać swe umie­
jętności zawodowe i wiedzę ogólną. 
Biblioteka, licząca 1000 pozycji, w 
pełni zaspakaja ich potrzeby. Ale u- 
mysły, od lat nawykłe do wyłącznie 
praktycznego wykonywania zawodu, 
niełatwo przyswajają sobie wiado­
mości teoretyczne. Zazwyczaj jednak 
w Gabinecie jest ktoś ze Społecznej 
Komisji i służy czytelnikom fachową 
pomocą.

Na zwiedzaniu wystaw i czytaniu 
w bibliotece upływa wieczór. Ostatni 
goście opuszczają Gabinet o 21, cza­
sem później. Wtedy dopiero kończy 
się dzień pracy w Gabinecie Tech­
nicznym. (An)

Wczesna zima

W tym roku wcześniej niż zwykle 
możemy podziwiać piękno zimowe­
go pejzażu. Pokrywający podszycie 
borów śnieg zdaje się pogłębiać ci­
szę leśną.

(Foto — IKP)

— Nic specjalnego... Ot, to że pan tu jest obcym jeszcze 
całowiekiem, nie zna pan ludzi, a bywa, że trzeba coś za­
łatwić, zwrócić się do kogoś... Sam pan rozumie, są takie 
sprawy... Głupio człowiekowi, jak nie wie z kim ma do 
czynienia...

Horodecki nie przerwał. Czekał.
— Pytał pan o Zachariasza... ciągnął Kamiński. Powia­

dam więc panu: nasz człowiek! Zawsze, gdy pan się będzie 
cheiał do niego zwrócić, niech pan to zrobi spokojnie! Szyję 
dam sobie za niego uciąć!

Horodecki roześmiał się.
— I ja tak myślałem! Ale dziękuję panu, panie Ksawery, 

za informacje. Nigdy nie wiadomo, co człowiekowi wy- 
padnie, być może, że i ten Zachariasz na coś mi się w życiu 
przyda!

— Właśnie, właśnie! Dlatego to panu mówię!
Skrzywił w uśmiechu swą świecącą, jakby nasmarowa­

ną tłuszczem twarz i schował się w głębi kantorku.
Horodecki znalazł się na ulicy. Zbliżała się godzina 

trzecia. Dzień był słoneczny, pogodny. Trzymał jeszcze przy­
mrozek, ale chłodu nie odczuwało się zupełnie.

Środkiem jezdni zdążały hałaśliwe platformy, koło skle­
pików stały grupki kobiet, przed jednym z domów leżała 
sterta świeżo zwalonego węgla. Przejechał tramwaj, pełen, 
ale nie tak zatłoczony, jak w godzinach rannych, czy przed 
zapadnięciem zmierzchu, w porze, gdy ludzie wracali z pracy.

Horodecki bez pośpiechu doszedł do placu i wsiadł w tak­
sówkę. Myślał o Kamińskim. „Chytry lis, o chytry... Udaje 
świętoszka, chce wmówić w człowieka, że nigdy w życiu 

i dolara na oczy nie widział!-."
Wzruszył ramionami. A zresztą! Cóż go obchodzą sprawy 

Kamińskiego? Ma inne zmartwienia... Ciekawe, jak ze 
1 Szczurkiem... Idzie mu, jak po grudzie. Czas ucieka, Gordon 

się niecierpliwi...
Z rozdrażnieniem sięgnął po papierośnicę.
No, a tego Zachariasza trzeba mieć na oku. Ludzie jego
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pokroju zawsze mogą się przydać. Szczurek ma wprawdzie 
nieźle zorganizowaną siatkę, ale nie można wiecznie oglą­
dać się na Szczurka. Samemu również należy mieć kogoś, 
kto w razie potrzeby zająłby się taką, czy inną sprawą. 
Takiego typa, jak na przykład Zachariasz...

Taksówka zatrzymała się przed małą kawiarnią na Pu­
ławskiej. Horodecki zapłacił i wysiadł.

Szczurka jeszcze nie było. Zajął miejsce, zamówił kawę 
1 dwa ciastka, po czym zaczął przeglądać gazety. Pó chwili 
odrzucił je ze zniechęceniem.

„Dlaczego się spóźnia?" — przeszło mu przez myśl. 
Ostatnio stał się ogromnie nerwowy. Byle głupstwo wypro­
wadzało go z równowagi. Na każdym kroku widział niebez­
pieczeństwo.

— Muszę ci powiedzieć, Włodku, że zmizerniałeś — po­
wiedziała mu przed kilku dniami Krystyna — czyżby zmia­
na klimatu?

Z poważną miną potaknął, ale o mało nie parsknął śmie­
chem. Ciekawe, czy ona by nie zmizerniała, wiodąc taki 
tryb życia! Wracał do domu — i z niespokojem przekręcał 
klucz w zamku. Szedł ulicą — i zdawało mu się nagle, że 
ktoś za nim idzie i obserwuje każde jego poruszenie. Sie­
dział w kantorku na Grójeckiej, wyglądając przez zaku­
rzoną szybę — i nieoczekiwanie dochodził do wniosku, że 
mężczyzna, stojący przed bramą, stał tam już dnia poprzed­
niego...

Zaczynał cierpieć na bezsenność, z każdym dniem stawał 
się bardziej rozdrażniony i nieufny.

A Krystyna... Krystyna o niczym nie ma pojęcia. Świę­
cie jest przekonana, że to klimat! Doskonały kawał!

Zaśmiał się tak głośno, że przechodząca koło stolika 
kelnerka spojrzała na niego z ciekawością. Dziwny gość!

W drzwiach ukazał się Szczurek. Był w jasnym płaszczu 
w szeroką kratę. Przesunął wzrokiem po stolikach, a gdy 
dojrzał Horodeckiego skinął mu głową i ruszył w jego kie­
runku.

— Trochę się spóźniłem —powiedział, siadając —®le za to 
przynoszę pomyślną wiadomość...

— Zgodziła się?
— Tak...
W stronę stolika szła kelnerka.
— Dla mnie także kawa — zamówił Szczurek. Gdy kel­

nerka się oddaliła, zniżył głos i ciągnął:
— Wczoraj wieczorem dałem jej ten liścik. Trzęsła się 

ze strachu, jak osika. Początkowo nie chciała o tym nawet 
słyszeć, ale zdołałem ją przekonać, że to nic groźnego. Po­
wiedziałem, że „Bończa" siedzi przez pomyłkę. Taki spo­
kojny, starszy pan. Ofiara przykrego nieporozumienia. Żona 
wyrywa sobie włosy z głowy. Przekonywałem ją chyba 
z pół godziny...

Znowu przerwał, bo kelnerka przyniosła kawę. Horo­
decki momentalnie zmienił temat. Przez parę chwil rozma­
wiali o pogodzie.

Kiedy zostali sami — rozmowa wróciła na dawne tory.
Horodecki podzielił się ze Szczurkiem swymi wątpli­

wościami. * .
— Jak pan sądzi, czy ona to nam załatwi?
— Tierdzi, że co pewien czas może go widzieć. Ma dyżury 

w Izbie Chorych...
— No, zobaczymy... Ale jeszcze jedno: nie ma za długie­

go języka?
Szczurek powoli mieszał cukier w filiżance.
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